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Ostra ka lupai. <a ukralAców i p»f»
■ i  •  K O N S E R W A T Y Ś C I  P R O S T U J Ą  Grupie trałkowmkowsk.e

przeciw iHa&ogodnym dla siebie przedstawicielom władzy
„U n J o "  ukraińsk ie  je s t  w  ostat 

n ich  ty godn iach  pełne tem pera  
mentu. D o  w ła d z  u da ją  się czę­
sto d e legac je  ze skargam i,  ża le  
są w y taczan e  r ó w n ie ż  w  pras ie  i 
na l ic znych  w iecach . T re ś c ią  na­
cze lną ow ych  skarg  i ża lów  je s t  
Ło, że s ta ros tow ie  na te ren ie  M a­
łopolski W sch o d n ie j  rzekomo nie 
stosują się do zasad po l i tyk i  nor­
m a l izacy jne j ,  która, zdan iem  u- 
kram ców , w in n a  p o legać  na u łat­
w ian iu  im dz ia ła lnośc i w e  w sze l­
kich dziedzinach .

W  stosunku do s tarostów , k tó­
r z y  nie są zbyt pow o in i  żąda ­
niom ukraińskim, je s t  p ro w ad zo ­
na Dardzo gw a ł to w n a  kam panja . 
Ostatn io np p rzedm io tem  zac ie­
k łych  a taków  ukraińsk ich  stał się 
starosta  w  Zoarażu  R in g ,  na któ 
rego  U k ra iń cy  z ir y t o w a l i  s ię  spo­
wodu o d m o w y  pozw o len ia  na f e ­
styny’ w  kilku w s iach  zbarask ie ­
go  pow ia tu .

S tarosta  R in g  m ia ł  d la zakazu 
res tyn ów  pow ażn e  p rz yc zyn y  W e  
w s i  D ob rom irka  zosta ł  dokonany 
sabotaż, podpa lono m ianow ic ie  
zagrodę  chłopa Berezy ,  Rusina, 
opornego  w obec  ukrainizm u. a 
pod zarzu tem  zbrodn i stanął U- 
kra in iec  Iw an  Szupan. W sze lk ie  
fe s t y n y  są  z r e g u ły  trak tow ane  
przez Ukra ińców ’ , ja k o  środki pro  
pagandy, a je szcze  częśc ie j  służą 
jako  środki r zucan ia  postrachu 
na ludność polską, lub tę  część 
ludności ruskie j,  k tó ra  p ragn ie  
dobrych  z ludnośc ią  po lską  sto­
sunków T ru dn o  w ię c  po świe- 
żym  akcie  zb rodn iczego  sabotażu 
m e c h c i e ć . p o w c ią g n ą ć  ro zo gn io ­
nych tem peram en tów

Zaan ie ir  jed n ak  p rzew ódców  
Uncja, k tó r z y  za w a r l i  znany  kom­
p ro m is  w yb o rczy  z rządem, nowa 
era  te j  p o l i tyk i  n o rm a l iza cy jn e j  
wi nna  dać  ,im n ieogran iczoną  
wo lność  dzia łan ia , U  s ta ros ty  Ru i 
gs z j a w i ł  s ię  ukraiński dz ia łacz 
w  Zbarażu, Iw a n  Kulczy ’ckij,  o- 
s tro p ro tes tu jąc  p rz ec iw  stanow i 
sku w ładz .  B ezpośredn io  zaś po­
tem  w ys ła n o  d e leg ac ję  do w o j e ­
w o d y  ta rnopo lsk iego ,  ze skargą  
na starostę, p rzyc zem  w  te j  skar­
dze, w j  sum ęto  treść  odpow ied z i ,  
Jaką rzekomo, miał on dać w y m ię  
nionemu w y ż e j  Ku lczyck iem u .

Wedle relacji ukraińskiej, 
mja? mianowicie starosta Ring po 
wiedzieć, iż „czeka tylko, żeby 
weszła w  życie ustawia o ochronie 
gi anic, a wtedy poleci wyprowa- 
ctzui Poszczególnych inteligen­
tów na granicę powiatu, rozkaże 
dać ka .uentu po 50 batów I pę- 
ezić jaknajdalej od zbaraskiego 
powiatu M iał też starosta, w e­
dle tei samej relacji ukraińskiej, 
oświadczyć, że „U kraińcy wszy7, 
scy są jednakow że p acyfikacja  
z r. 1930  źle była przeprowadzo­
na, bo trzeba było wtedy 6.000 
ukraińskich inteligentów powie­
sić z Mefrońolitą Szeptyckim na 
czele, a wtedy byłby spokój i po­
rządek". nr 15 8 ).

O prócz  in te rw en c j i  w  w o je ­
w ódz tw ie ,  cała p rasa  ukraińska 
zam ieśc i ła  p rz ec iw  s tarośc ie  zba­

raskiemu g w a ł to w n e  korespon­
dencje ,  opa r te  w idoczn ie  na opo­
w iadan iach  ow ego  adwokata Ku l 
ezyck iego.

Św ieżo w  te j  sp raw ie  jednak  
nastąp ił  zw ro t  A d w o k a t  K u lczyc  
kyj oraz  d ru g i  adw oka t  w  Zbara­
żu, H am el,  zosta l i  a resz towan i.  
P ra sa  ukraińska w y ra z i ła  na j-  
p:'erw przypuszczen ie ,  że pozos ta ­
je  to w  zw iązku  z by tnością K u l ­

c zyck iego  u starosty , le c z  następ-1 K u lc zy ck iego  u jaw n i ła  b ru lion
nio mnamł!) cio r* n T ra o /* j ol/o iiiTmiom" AmiYo oi»fvVnIiin ie  m us ia ła  się co fnąć .  O to  oka ­
za ło  się, że  adw oka t  K u lc zy ck i j  
zam ieśc ił  a r tyku ł w  „N a ro d n e j  
W o l i " ,  p iśm ie  ukra ińskiem, wyt< 
chodzącem  w  Stanach Z jed n oczo ­
nych, w  k tórym  to a r tyku le  przed 
s taw ił  p r z eś lad o w an ia  Ukraiń­
ców  w  P o ls c e  i ape low a ł  o pomoc 
f in a n sow ą  d la  ukra ińskich insty- 
tucyj R ew iz ja  p rzep row adzona  u

w ym ien ion ego  artykułu .
N iew ia d om o ,  czy te os ta tn ie  o- 

kołiczności zah am u ją  atak  p rz e ­
w ó dcó w  U n da  na s tarostę  zbaras­
k iego, w  każdym  ra z ie  wszys tko  
wskazuje , że  kam pan ja  p rz ec iw  
n iedogodn ym  d la  U k ra iń có w  sta­
rostom  nie  ustanie, g d y ż  kam pa­
n ja  ta  j e s t  w ła śn ie  te raz  w  p e ł­
nym rozpędz ie .  W .

L prawa Parylewicznwej
r kJbzyla 2  m a rtw e g o  punktu

W r a z  z w yzd ro w ien iem  p ro w a ­
dzącego  ś ledz tw o  w  sp raw ie  Pa- 
r y le w ic z o w e j  sędz iego  K o ru s iew i  
cza, k tó r y  dla da lszego  p row adzę  
n ia dochodzeń w y je ch a ł  ao K r a ­
kowa, sp raw a  zaczyna  p r z y jm o ­
wać en e rg ic zn ie js z e  tempo.

Jak donoszą z K ra kow a ,  F a ry le  
w ie żo w ą  i F le isch erow ą ,  pozosta­
jące  aotąd  w  w ięz ien iu  ta rnow - 
skieni, odw iez iono  pod eskortą  po 
I icy jną  do w ię z ien ia  św  M icha ła  
w K ra ko w ie ,  gdz ie  osadzone zo­
s ta ły  w  osobnych celach. „C z a s "  
w id z i  w  tem  zapow iedź  „ za sad n i­

czego zw ro tu  w  dochodzeniach, 
k tóre  obecn ie  p row adzone  będą 
en e rg ic zn ie "  i donosi, że  sędzia  
K o ru s iew ic z  „dokon a ł  w c zo ra j  i 
dokona w  c iągu na jb l iż szych  dni 
s zeregu  przesłuchań, k tóre  m ogą  
dop row adz ić  do p ow z ięc ia  decy- 
zyj, p os iaaa jących  og rom n ą  i re ­
w e la cy jn ą  w a g ę  w  ca łe j  spra­
w ie " .

„ I .  K. C.“  poakreśla , że

„Przeniesienie dochodzeń Jo K ra ­
kowa nic jest oczywiście równozna­
czne z przeniesieniem ewentualnej 
rozprawy sądowej również do Kra-

5 RilijoirLR* dla rzemiosła
leży bezczynnie

Bank Gospodars tw a  K r a jo w e g o  
p rzezn aczy ł  na k redy ty  d la r z e ­
m iosła  poważną, jak  na • obecne 
c zasy  sumę 10 m .I jon ow  złotych. 
Stopa p rocen tow a  d la  tych k red y ­
tó w  usta lona zosta ła  na 4 proc 
w  stosunku rocznym.

M in io  to w ię c e j  n iż  po łow a po­
w yżs ze j  sumj le ży  bezczynnie ,.do- 
godny  k red y t  został p rzez  r z e ­
m ieś ln ików  ty lko w  części wyzy ' 
skar.y.

S fe r y  rzem ieś ln icze  tw ie id^ą ,

że ham ulcem  w  rozp row adzen iu  
kredytu  są kom una lne  kasy oszczę 
ćnośc i,  k tóre  żą d a ją  zby t  w y s o ­
kich i s z tyw n y cń  zabezp ieczeń  i 
nie chcą g w a ra n to w a ć  wobec  
B GK. te rm in ow ego  zw ro tu  zac ią ­
gn ię tych  pozyczek.

Sam orząd  r z em ieś ln ic zy  p lanu 
j e  u tw orzen ie  c en tra ln ego  banku 
rzemic sla z oadz ia łam i na p ro ­
w in c j i .  Zadan iem  te j  in s ty tu c j i  
by łoby  m in. ro zp row ad za n ie  k re ­
d y tó w  rzem ieś ln iczych .

kowa. Gdzie odbędzie się proces, za­
decydują władze sądowe.

K O N S E R W A T Y Ś C I  P R O S T U J Ą

K ry ty c zn e  ustosunkowanie  się 
k on se rw a tys tów  do obecnego  rzą 
du, a zw ła s zc za  do j e g o  „n a pra  
w ia c k ie g o "  sk rzyd ła  ( z  w ic ep re  
m jerem  K w ia tk o w sk im  na c ze le ) ,  
zw róc i ło  u w a gę  op in j i ,  w y w o łu ją c  
l ic zne  przedruKi i kom entarze . Je 
szcze w y ra ź n ie j  k ry s ta l izo w a ła  
się op o zy c ja  k on se rw a tys tów  nie 
p rzec iw ko  temu, co j e s t  w  te j  
chw il i ,  a le  p r z e c iw  temu, co może 
nastąpić  i oo s ie  w  różn ych  gru  
pach odozu pnm ajow ego  p r z y g o to ­
w u je ;  p r z e c iw  zasadn icze j  zm ia ­
nie o r je u ta c j i  w  g łó w n y m  sztabie  
sanacy jnym , w  k ierunku ze jśc ia  z 
do tychczasow ego  fro n tu  łeg jon iś -  
ci —  s f e r y  gospodarcze  na nową 
p la t fo rm ę,  raayka in c  - l e w ic o w ą  i 
zw róco n ą  p r z e c iw  t. zw. s fe rom  
pos iada jącym . Tu  le ży  g łów n e

„Takie zapatrywanie na =prawe e- dia kenserwy niebezpieczeństwo 
wentuainego procesu jest dyktowane j pod tym też katem rozpatrywać 
przypuszczeniami, ze ze względu na I , . ‘ u oDozvcłe"
niezmierną doniosłość sprawy przez . ^  . . ‘  ”  . ?
jej niecodzienne tło, jak też i specy > Najwynjcf* n iejszym  tegtf przyku.

Zantówlenla Gla
tylko u producentów

W ład ze  w o jsk o w e  w y d a ły  za ­
rządzen ia , a b y * zam ów ien ia  na 
w sze lk ie  d os taw y  i robo ty  p o w ie ­
rzane by ły  bezpośredn io  p rodu ­
centem  z absolutnem  w y k lu cze ­
niem pośredników'. P o n iew a ż  jes t  
r zeczą  n iem oż l iw ą ,  aby w ład ze  
t ra k tow a ły  z poszczegó lnym i pro 
ducentann, jak  np rzem ieś ln ika ­
mi, aktua lną stała się sprawa o r ­

g a n izo w a n ia  rzem ieś ln ik ów  w 
spó łdzie ln ie .  W  ten sposób p o w ­
s ta łaby  jednos tka  p rawna, k tóra  
m og łaby  występów ac w’ im ien iu 
rzemiosła

P ie rw s z e  takie spó łd z ie ln ie  rze 
m ieś ln icze, u tw orzon e  w’ Łodz i ,  
B rzez in ach  i Kon in ie ,  
się pom yśln ie.

r o z w . ja ją

Rychłe otwarcie
dwu nowych linij kolejowych

Roboty na linji kolejowej Zegrze - 
Tłuszcz - Wyszków, dobiegają koń­
ca. Roboty ziemne są już ukończone, 
tory są ułożone na całej przestrzeni, 
t. j od stacji Tłuszcz do przystanku 
Vv .liszew (około 32 km.), na którym 
nowa linja łączy się z istniejącą linja 
Lcgjnnowo _  Zegrze. Ukończone są 
także i budynki. Obecnie wykonywa

W dniu dzisiejszym
Święte parodffwe Szwajcarii

W  dniu 1 sierpnia Federacja Szwaj­
carska święci rocznicę powstania 
pierwszego związku kantonów szwaj­
carskich, W  roku obecnym przypada 
645-3 rocznica historycznej daty ila 
Szwaicarji, będącej dziś najsta^szem 
państwem świata o ustroju republikań­
skim.

Szwajcaria, zamieszkana p:er\votme 
przez celtyckich Helwetów, po podbo­
jach Rzymian . Alamanow i Franków, 
weszła w  w. XI w obręb cesarstwa 
niemiecko - rzymskiego. W  w. X lll 
władze i-ad Szwajcarią zaczęli spra­
wować Habsburgów. Na ich rządy 
ucisku' .yranji odpowiedzieli mieszkań­
cy trzech sąsiadujących ze sobą kan­
tonów Uri, Szwycu i Unterwaldenu, 
zorganizowaniem ^wieczystego zwizjz- 
ku” ” , mającego na celu zrzucenie jarz­
cie Habsburgów Stało się to dnia 1 
sierpnia 1291 r i dzień 'en uważany 
tesi za początek powstania dzisiejszej 
Ftecferacji Szwajcarskiej.

Woj. Raczkiewicz
w Warszawie

P r z y b y ł  do W arszaw ')  w spra­
wcach s łużbowych w o jew o d a  po 
m orsk i,  p. W ła d y s ła w  Raezk ie  
wi.cz.

Podróżuj samolotem

Trzej mężów e, Sztuufaclier ze 
Szwycu Walter First z Uri i .Ylelchtal 
z Unterwaldenu stanęli na czele tajne­
go związku. Każdy z przywódców 
sprowadził dziesięciu mężów zaufa­
nia i nad jeziorem, przy przesmyku 
Rutli. w miejscu, gdzie schodzi się gra­
nica Szwycu, Uri j Unterwaldenu, zło­
żono uroczystą przysięgę.

Zw.ązek wieczysty róst coraz bar­
dzie, w silę i 1 stycznia 1308 r. Uri 
Szwyc i Unterwa.lden podniosły bunt 
przeciwko tyraąji Austrii, kładąc po­
dwaliny pod samodzielność Szwajca- 
rji. Stopniowo coraz to większe suk­
cesy wojenne przeciągają na stronę 
związku nowe kantony, tak, iż w 
1353 r. Liga liczy już 8 kantonów'. W  
tym to okresie powstaje nazwa „F e­
deracji Szwajcarskie! .

W  r. 1499 Szwajcar ja, un.czależnia 
się ostatecznie od cesarstwa niemie­
ckiego. W r. 1501 przystępują do 
Związku Szwajcarskiego B izylea i 
Szafuza w 1513 t. —  Appenzell, po­
zostałe zaś kantony zawierają z nie­
mi przymierze

Rewulucja francuska zainicjowa.r 
pizeobrazenie się Federacji Szwajcar­
skiej w Zjednoczona Republikę Hel 
wecka (1799), a rządy Napole ma wpro 
wadzaią nowy podział kantonow Kon­
gres Wiedeński z r. 1815 przywraca 
dawny podział i ustrój kantonów «  
liczbie 22, proklamując neutralność 5 
nienaruszalność terytorjum Fede'acji 
Szwajcarskiej W  okres-e wojny świa­
towe] 1914— 1918 Szwajcaria zacho- 
wmla ścisią neutralność i żadne 7 wo­
jujących państw nie naruszyło iei te- 
rytorjum.

się balastowanie torów i urządzenia 
zabezpieczające.

Otwarcie ruchu projektowane jest 
w najbliższym czasie.

Na linji Sierpc — Toruń, za wy­
jątkiem drobnych robót uzupełniają­
cych na większych nasypach, roboty 
ziemne są już ukończone. Budynki są 
na ukończeniu, układanie torów pro­
wadzi się z 2-ch końców.

Linja Sierpc —  Toruń ma 80 km. 
dług. i będzie ona przedłużeniem linji 
Nasielsk —  Sierpc lo Torunia. Linja 
ta stworzy nowe krótsze o 8 km po­
łączenie z Pomorzem linji nrawego 
brzegu Wisty zbiegających się w wę­
źle warszawskim 

Nowa hnja kolejowa przecina kraj o 
wysokiej kulturze rolniczej, ma moż­
ność połączenia tych stron z portami 
Bałtyku co niezawodnie wpłynie do­
datnio na dalszy jego rozwój gospo­
darczy.

ficzne warunki, które przestępstwu 
zwykłemu nadały znamię przestęp­
stwa ciężkiego —  Sąd Na jwyższy 
noże dc przeprowadzenia procesu 
delegować sąd inny."

Równocześnie trw a nadal pole 
mika o ostatnie kon fiskaty praso- 
wTe w  związku z ta sprawą W  „R o ­
botniku* .stw ierdza p. N ied z ia ł­
kowski, Że

. „1* na t. zw. prowincji „przecho­
dziły” ” artykuły nawet bardzo surowe 
zresztą sluszn e surowe; nie byto w 
tych artykułach („Stówa” albo „Pu- 
lonji” ) absolutnie nic. coby można by­
ło podciągnąć pod pojęcie „ujawnienia 
tajemnicy śledztwa'

2) przedruki tych artykułów w pra­
sie stołecznej ulegają konfiskaUe z po­
lecenia p, prok. żeleńskiego;

3) później dopiero następują konfi­
skaty tych pism, które da ne artykuły 
zamieściły —  że tak powiem w oryg - 
nale.”

i d od a je :

„To  nie jest sposób na podnoszeme 
powagi wymiaru sprawiedliwości w 
Polsce, Ludze wszak myślą, zastana- 
wają się i wnioskują, v niosek brzmi: 
Ktuś chce tuszować! To jesł najgor­
sze. Nie wolno pozwolić, by takie 
wnioski krążyły po kraju. Zastanówcie 
się sami i dajcie spokój lekkomj-sinej 
metodzie, która wyrządza sądownic­
twu polskiemu prawaziwą krzywdę, 
znacznie większą, mz zakres afery kra­
kowskiej. Bywają krzywdy niepowe­
towane też znacznie większe, o więk­
szej wadze gatunkowej dla Państwa, 
niz kwestja meopartej na żadnym prze­
pisie prawnym ochrony jednego z pi­
sarzy hi-potecznych stolicy,”

P. Mackiewicz; zaś w  „S łow ie " 
ośw iadcza :

„Nie sądzę, aby konfiskaty gazet za 
poruszanie sprawv Parylewiczowej by-' 
ły posunięciem zgiabnem czy pedago- 
gicznem. Określiłby m to w dwóch zda- 
niach:_

—  Sprawa Parylewiczowej budzi 
powszechny nitpokój.

—  Konfiskaty wytwarzają panikę...
„S łow o " dodaje, że me dotąd

jeszcze nie wiemy7, „ ilu  łapówko­
wych sę-dziów urzęduję w  tem 
państwie i jak ich  m ianow icie są­
dach*', a to niepokoi op in ję.

Dodatkowe 
wynagrodzenia

urzędników państwowych
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­

nych, wyjaśniło, za skumulowanemu 
podatkowi specjalnemu oa wynagro- 
azeń podlegają tylko te  dodatkowe 
wynagr Mżenia, wypłacane z fundu­
szów związków samorządowych, któ­
re przyznawane są urzędnikom pań­
stwowym za czynności służbowe zle­
cone im przez władze, a więc nie pod­
legają te dodatkowe wynagrodzenia, 
które wypłacane są albo z tytułu 
wyraźnego przepisu ustawy, albo z 
mocy dobrowolnej umowy, zawartej 
pomiędzy urzędnikiem państwowym 
a związkiem samorządowym.

dem b y ły  po lem ik i  d z ienn ików  
k on se rw a tyw n ych  na tem a t  r o z ­
szerzen ia  r e f o rm y  ro lne j  o ra z  ich  
odm ienne od  res z ty  sanacy jnpgo  

s tanow iska  w  sp ra w ie  W itosa .
A l e  oto w id o c zn ie  w  kulisach 

te w ys tąp ien ia ,  tak  ja sk ra w o  od ­
c ina ją ce  s ię  od taktyk i r es z ty  p ra ­
sy sanacy jne j ,  w y w o ła ł y  reakc ję  
p ew n ego  n ie zadow o len ia  —  z dru 
g ie j  zaś s trony  m oże  i zbladła ak 
tua lność  n iebezp ieczeń s tw a  co do 
zasadn icze j  zmiany’ o r j e n ta c j i  w  
k ie ro w n ic tw ie  obozu p o m a jo w eg o :  
bo „C z a s "  w ys tępu je  obecn ie  z 
„ o d p o w ied z ią  na w r z a w ę "  i s tara  
się w yk la row ać ,  na czem w ła ś c i ­

w ie  p o le g a  stanow isko  obozu za ­

chow aw czego .

Otoź, w ed le  „C za su " ,  po lsk ie  
p o jęc ia  o op o zyc j i  są odm ienne  od 
zachodn io  - europe jsk ich ,  g d y ż  u 
nas ce lem  o p o zy c j i  j e s t  „ p o l i t y c z ­
ny p r z ew ró t " ,  tym czasem  zaś k o r -  
s e rw a  nasza n ie  zam ie rza  bj n a j­
m n ie j „za c zą ć  podkopyw ać  w szy s t  
ko to, co dotychczas  w esp ó ł  z  in ­
nym i budow a ła ."  K ry t y k u je  ona 
poszczegó lnych  m in is trów ,  dąży  
do zm ian y  na ich stanowiskach, 
może naw et  dążyć  do zmiany’  ca 
łego rządu, a ie

zastrzegając sobie te wszystkie pra­
wa, zastrzegamy również, że jeśli 
przyjdzie nam być w  stosunku do rzą­
du w  opozycji, to będziemy opozycją 
w zacnodme. - europejskiem tego stó­
wa znaczeniu. Możemy być przeciwni 
aanemu rządowi, nie możemy dążyć 
do wywrócenia tego wszystkiego, co­
śmy razem i innymi no.i kie 
runkiem Marszałka zbudowali... W ie ­
my, że niejedno, co obecnie istnieje, 
musi uledz zmianie. A le  do żadnej 
burzycielskiej roboty ręki nie przy­
łożymy."

M u s ia ła  być po trzebna  i  „ c e lo ­
w a "  taka d ek la rac ja  i tego  rodza ­
ju  w y ja śn ien ie ,  ż e  kon serw a tyśc i  
w  każdym  ra z ie  w y t r w a ją  w i e r ­
n ie  p r z y  obozie  rządow ym , skoro 
z tak im  nacisk iem  p o d a je  ją 
„C za s " .

J E S Z C Z E  O  W I T O S I E

P o lem izu ją c  z  atakiem a jen c j i  
„ I s k r a "  p rzec iw k o  W 't o s o w i ,  p ro f .  
Strońsk i w  „ P o l o n j i "  p rzypom ina  
zas ług i  W i t o s a  w  roku 1920 i p ’ - 
sze o tak tyce  g ru p y  pu łkow n ikow - 
sk iej.

„Przystaw ih  barki do wrót, które­
mi Witos, wraz z innymi więźniam' 
brzeskimi, mógłby wrócić do kraju, 
zaparli się nogami, a otuchy dodaj i 
sobie wraa; k iem :

—  N ie  wróci, bo obraził prawo!
O to się troszczycie rycerze orawa 

osobliwego nabożeństwa?
A  może nie o to ?

Grupie nułkownikowskiej bardzo 
przypadł do smaku moncpolik wła­
dania w  naństwie, zaludniania wszel­
kich stanowisk objawiającymi sie na 
g le genjuszamr’ z własnych opłotków, 
zwykle na krótko, oraz łaskawego 
narzucania się społeczeństwu na o- 
fiarnych rządców bardzo n prósz*: 
nych.

A le  ta nowa i wcale dsgoana pra 
ca zawodowa po.iitykujących pulko- ; 
ników urwałaby się rycnło, gdyby d 
głosu doszły w  prawidłowy sposób 
rzeczywiste siły społeczno - politycz­
nej, przejawiające się w  stronni­
ctwach przekonaniowych, a nie w 
cudach r.yboiczych, Iud w  jeszcze 
prostszych mianowaniach swoich 
przez swoich dc włodarzenia 'udzem.

Tą  rzeczywistą troskę o zmianę 
bardzo dogodnych warunków bytowa­
nia politycznego bez dopus zczenM 
współzawodnictwa przesłani, się 
szatką < burzenia w  imię obrażonego 
prawa.

I  rzedstawicielem prawa, z  którem 
zadarł Wincenty Witos, był p. Micha­
łowski, minister sprawiedliwoSłę 
Brześcia i Parylewiczowej, a  dzlsia., 
imci pan pisarz hipoteczny, nit przy­
m ie ra ją cy  głodem.

Otóż mówię otwarcie:
—  Wolę zgubić z Witosem, ni i  

znaleźć z Michałowskim."

P O D  K O M E N D Ą

Z okaz j i  O l im p jady  „ I .  K . C* 
podda je  os tre j  k ry ty c e  nasz  „eta­
tyzm  sp o r to w y " ,  p o le g a ją c y  na 
zcen tra l izo w an iu  ca łego  sportu 
pod jed n ą  komendą, z  pognęb ie­
niem swebodnege  r o zw o ju  en erg j i  
s p o łe c z n e j :

„ W  sporcie naszym nanuje system 
etatyzmu. Poznoszono kluby, zatamo­
wano inicjatywę prywatną, ponisz­
czono ośrodk: dyspozycji społeczne, 
w sporcie i  poadano wszystko jedno 
litej komendzie. Gdy krytykuje się te 
stosunki, słyszy się zaś jako odpo­
wiedź, iż etatyzm ogarnął u szystku? 

kraje właśnie w  zakresie wychowania 
fizycznego, przyczem wskazuje się 
przedewszystkiem na Niemcy.

Otóż tkwi v  tem nieporozumienie 
i to poważne. N iemcy istotnie zeiaty- 
zowały swój sport : poddały wszyst­
ko jednolitemu kier .wnictwu, ale eta- 
tyzujmi ramy życia sportowego, po­
zostawiły jednak nietkniete życie klu 
bowe nie zatamowały w  ten spofcub 
rozwoju ene ig j i  społecznej. Wręcz 
prze< wnie pobudziły ją  do szlachet­
nej emulacji, „  kierownictwo pań­
stwowe jest tylko nadbudówką, jest 
mkgdyby sklepieniem, przykrywają- 
cem arenę wolnej g ry  sił, wolnej g r j  
klubów i wzajemnego współzawodni­
ctwa.

Nasz etatyzm sportowy jest prze­
to o w.ale bardziej zbliżony ao wzo­
rów... ze Wschodu, niz z Zachodu.

Przy te j okazji chcemy stwierazic, 
że etatystyczne uregulowanie wszy 
stkiego i  poddanie pod komendę, w y ­
wołuje różne konflikty, których nie 
znało nasze przedwojenne życie spor 
urwę, np. w  Małopolsce. Jeśli popa ­
trzymy na przedwojenny „Sokół", 
stwierdzimy, iż  tam, przy wysoko 
rozwiniętą] dyscyplinie, isimało jed­
nak poczucie demokracji. Działało to 
wychowawczo nietylko w  zakresie f i ­
zycznym, ale także w  zakresie spo­
łecznym, Dziś stosunki pod tym 
względem zmieniły się na niekorzyść.

Sumując wszy stkie te zastrzeżeni;, 
chcemy stwierazic, że w  naszem ży ­
ciu sportewem i w  zakresie naszego 
przysposobienia istnieją rozmaite 
niedociągnięcia, które napewno me 
działają d odatnio na ogólne „morale" 
naszej młodzieży sportowej, naszych 
zawodnikó'.’ , drużyn reprezentacyj­
nych itd. itd.“

W  sporc ie  —  ja k  w  ca^m  na­
szem życiu. Jeśli s ię  r a z  pos taw i 

zasadę „w s zy s tk o  pod  strychu- 
lec to  n ieu ch ronn ie  p o c ią g a  ona 
za  sobą w s zy s tk ie  te  u jem ne  kon­
sekw enc je ,  ja k ie  s ię  w ią ż ą  na 
każdem polu  z  m etodą  -op ie ran ia  
w szys tk iego  l i  ty lk o  na ro zk az ie  i  
n ieu zn aw a n ia  n ic ze go  poza nim. 
Jeś l i  całe spo łeczeń s tw o  tak  g łoś ­
no w o ła  o „ zm ia n y " ,  to  n ie  dla­
czego  innego ,  ty lk o  z  te g o  p o w o ­
du, że  w  a tm os fe rz e  obecne j  na­
ród n ie  m a tak sw obodn ych  i  p e ł ­
nych  w a ru n k ó w  ro zw o ju ,  ja k ie b v  
m ieć  m usiał, b y  skuteczn ie  rywa­
l i z o w a ć  z  innym i.
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